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W  1 a r o  m o ś  c i  K r a j ó w *.

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  20 września,
Przez nay wyzszy dyplomat  pod dniem 8 wrze!,, 

jo^yłłskświey mianowany kawalerem orderu  ś. 
-A n n y  tszoy klassy, jenerał -maior Szirm an  is z y , 
dowódzca połączoney brygady 4 tey dywizyi  pie- 
szey.

— Przez naywylszy ukaz do Ka n to ru  D wo­
ru ,  Marszalek powiatu zwienigrodzkiego,  odstaw­
my rotmist rz gwardyi ' ,  O łsu /je w , oayłaskawiey 
mianowany kamerherem Dworu J. С. M. (R. I .)

— Przez naywyższy ukaz J. С. M. do Rządzą­
cego S e n a t u , pod dniem 16 sierpnia , nayłaska- 
wiey  mianowani : radcy koilegiaini: adjunkt  uni ­
wersyte tu  Symon Ż ukow ski, dyrektorowie  szkól: 
gubernii  wi l eńskie j  Kaie tan K rasow ski, obwodu 
białostockiego Antoni  Suchodolski, radcami  sta­
nu; radcy dworu:  starszy leśniczy gubernii  wileń- 
skiey Michał  U szakow , professorowie zwyczsyni 
uniwersytetu wileńskiego : Antoni FPyrwicz, Pa­
w e ł  Kukolnik, ad junkt Wa le ryan  Górski, nauczy­
ciel l iceum wołyńskiego Jurkow ski, oraz profes­
sorowie z w у cza у ni uniwersyte tu  wileńskiego, zo­
stający podług ustaw w ymey klassie r a n g : Jan  
Łoboyko, Michał  Oczapowski i Karol  P o d cza szyń - 
ski, radcami kollegialnymi; liczący się podług u- 
stciw w gtey klassie : starsi ^nauczyciele g imnazj­
ów: wileńskiego AIexander  Ż y liń sk i, Jan Z a k rze w • 
ski, grodzieńskiego Jan Zielonko  , nauczyciele li­
ceum wołyńskiego: Józef U ldyński, Stefan Zieno- 
wicz, daiący w uniwersytecie wileńskim geodezją 
A gio.-u Sza hin  i pomocnik dyrektora szkół guber- 
nii  wi leńskiey Piotr  Ostrowski, assesorami kolle- 
gialnymi.

—  C esa rz  J egomość przez najwyższy  ukaz 
pod dniem i 3 września , na przełożenie ministra 
spraw wewnętrznych , uznawszy potrzebnem po­
większyć liczbę zasiadających w Radzie medycz­
n y  dwoma honorowymi cz łonkami , rozkazał w 
tern nazwaniu bydz: akademikowi rzeczywistemu 
radcy  stanu B u szo w i i leib-medykowi radcy sta­
nu УУ olshiemu.

-  Ostatnia gazeta senacka (N. 38) ogłosiła 
uk izy  7 Rządzącego Senatu następujące:

j ) Pod dniem 11 września z lgo Departamentu,  
w zględem  czyn ien ia  znaydu iącym  się w R ossy  i  коп- 
sulom  pruskim  pom ocy i  spraw iedliw ości w zdarze­
n iu  p o trzeb y  i  s łusznych  ich żądań , w spraw ach  
poddanych  królew stw  B aw arskiego  i  УР irternber- 
s kie go, oraz УУ. X .  H eskiego.

2) D. 12 września z igo Depar tamentu,  aże-  
by członków i ojicyalistów. służących  iw p r y w a t­
n ych  dobroczynnych zakładach , n ie p rzed sta w ia ć  
ze  s tro n y  R ządu do nagród.

3) D. 12 września z igo Departamentu,  o u- 
zn a w a n iu  K a zim ierza  T im a n i jen era ln y m  kon­
tr  olem aust/yackirn  w Odessie.

<t) D. 12 września z igo Departamentu,  o u- 
ży c iu  srzodków kw aran tannow ych  przeciw ko Cho­
lerze . Na postanowieniu Komitetu  Minist rów w 
tey  rzeczy, C esarz  J egomość własnoręcznie rozka­
zać raczył  w słowach następujących: ,,Pierwier 
iu z u czy n iłe m  uw agę  , i£ n a  zu p e łn e  n ieu życ ie  
srzodków  kw aran tannow ych , nie mogę zgodzić się: 
g d y  £  t u  ć  m a sz żaclney wątpliwości, że  choroba ta  
udziela  się p r z e z  zarażone pow ietrze: za tem  w pu­
szczanie lu d zi chorych ,czyli m ulących w  sobie zaród  
t e y  choroby, chociażby się leszcze w nich n ie  o d k ry ­

ła , lest n iebezp ieczne , nie p r ze z  d o tykan ie  się 
ale pr zez oddech w rozmowie. Tego wczora po  p o ­
tn i o trzym ano  now y dowód. Z a tyrn  okońJo­
nowaruэ mieу sc zarażonych  czy li przecięcie z  n ie ­
mi kom tnunikacyi, iest rzeczą konieczną, a le bez o- 
kurzam a 1 ty m  podobnie.

5) D. 16 września z igo Depar tamentu  , o 
rozdar aniu w S yb ery i gruntów  ludziom  p r y w a ­
tn ym  na  zaprow adzenia gospodarskie ,

, f )  ł 7 ^ rześnia z igo Depar tamentu,  o ro z-  
publikowaniu p ra w id e ł zdaw ania  rachunków po 
m in u t er у  um sprawiedliwości. (G. S.)

K b ó l b w s t w o  P o l s k i *.
M owa X ię c ia  M in is tra  skarbu , m iana  na  

zagaieniu Publicznego P osiedzenia  B a n ku  P o l­
skiego, d, 24 września.

ń Mości P  ano wie! Jużto po raz drugi,  w przy** 
bytku tym zgromadzeni, przeyrzeć mamy badaw- 
czem okiem działania Banku Polskiego. Ale,  tym 
razem, rozbior nasz nie będzie się ograniczał na 
wypadku kilkomieszęcznego doświadczenia ; iego 
polem iest raczę у okres roku całego , a przed­
miotem wiadomości publiczney, szereg obrótow,
przy których przeszło sto dwadzieścia milionów
krążyło.

„Czyli Bank, dzisiay iu£ doposażony, w i e r ­
nie celowi  ̂ustanowienia swoiego odpowiedział? 
Czy pomnożonych zasobow swoich użył  na roz­
plenienie  przemysłu, wsparcie rękodzieł  i u t r zy ­
manie stopy procentów w karbach słuszności? Czy 
postawiony na straży maiątku instytutów publ i­
cznych i powiernik summ za gr&oieą przez rząd 
zacjągnionycli, rozważnie kapitały te zabezpieczył, 
a z ich użycia rzetelne zapewnić umiał korzyści? 
W szyslko^to są pytania,  na które,  spodziewam się, 
Panowie, ze przyświadczającą otrzymacie od nas 
odpowiedź, i że dzisieysze sprawozdanie Banku 
dowiedzie nam i Komite towi ,z  grona oboyga Izb 
eeymmących utworzonemu,  że zakład ten, ani na 
chwilę z celem ustanowienia się swoiego nie zmi- 
nął.

„ Takimto sposobem , Panowie, ziszczają się 
stopniowo szlachetne Nayłaskawszego Monarchy 
Naszego zamiary. Dzięki opiece J e g o ! nie tylko 
zeszło iuz na ziemi naszey ziarno tyle pot rzebnej  
instytucyi,  ale i należycie się w niey zakorzeniło; 
a kredyt,  stale dobrą wiarą utwierdzany , spły­
wa od rządu do rządzonych, i wszystkie gałęzie 
narodowego mienia użyżnia.’3

Głos JP P ., Sena tora  K aszte lana , B /liń sk ie ­
go j Prezyduiącego w K om m issyi U m orzenia , m ia- 
n y  n a  publicznem  posiedzeniu B a n k u  P o lskie­
go, dnia  w rześnia 18З0 roku.

P a n o w i e !
Wiadomemi  wam są attrybucye,  Jakie Ban­

kowi  Polskiemu postanowieniom Nayiaśnieysze- 
go PA N A  nadane zostały. Rozmaite iego prze­
znaczenia czynią go insty tucją ,  różniącą się od 
wszystkich B*nków, dotąd nam znanych. N iew ąt­
pl iwie , utworzenie tego rodzaiu instytucyi,  na­
leży do celujących pomysłów i przynosi chlubę 
umysłowi, k tóry  go powziąć umiał.  Lecz każda 
instytucya, chociażby w nayzbawiennieyazym ce­
lu utworzona,  o tyle tylko błogie skutki  na naród 
wylać może, o ile wykonywanie iey praw,  iey 
zakreśleń, iest stowarzyszone z dobrą wiarą; bez



niey wszystko się prędzey lub poźniey rozprzę- 
ga- przekonywa nas o tem przeszłość, a niewątpl i­
wie i przyszłość nam liczne przykłady stawiać 
będzie tam, gdzie ta rękoymia pomyślności, tak 
p rywa tney ,  iak publiczney, rozbrat  uczyni z su-
miennością. .

Przeięty tą prawdą  Bank Polski, nie tylko 
odpowiedział  zaufaniu,  które w nim pokładano, 
lecz nawet śmiało wyrzec można, przeszedł swe- 
mi obrotami ra ch u b ę ,  iaką opinia publiczna so­
bie tworzyć mogła, a tem samem stav%ił się w mo­
żności pozyskania ufności publiczney, bez którey 
każda instytucya staie się sparaliżowaną,  i bez 
którey żaden B^nk nawet  istnieć nie może.

Przekonała się Kommissya umorzenia dłpgu 
kra iowego,  iż Bank Polski od zasady dopiero 
wspomnioney, w niozem nie odstępował. Zdaiąc 
sprawę Nayieśnieyszemu PANU z swey czynno­
ści Kormuissya, uznała słusznern donieść Królowi:

1) iż po skrupuiatnem sprawdzeniu wszel­
kich  dowodow , uznała zgodność wielkiey xię- 
gi, z dowodami do każdey pozycyi przyualeznemi.

2) iż Bank Polski starał się podnieść k re­
dy t  i iść w pomoc handlowi  i przemysłowi, o ile 
ty lko okoliczności dozwalały.

5) że ta instytucya ma wpływ na moralność 
publiczną,  i działa na interes istotny kraiu, a to 
dla tego, iż przez swoie działanie ścieśniła zakres 
zysków lichwiarskich,  i  że znacznie przyczyniła 
się do podwyższenia ceny listów zastawnych, 8 
tem samem powiększyła mienie publiczne.

Nakoniec poniosła Kommissya do I ronu  o- 
braz działań ośmiomiesięcznych Banku Polskie­
go, sprawdzony z xięgami rachunkowemu z kto-.
rego się w ykry ł  czysty zysk 1,279,433 ъи poi.

Ten świetny rezultat był po części wypły­
wem z obiegu biletów kassowych Bankowi przez 
Skarb  ustąpionych, pod obowiązkiem wymiany ich 
natychmiastowe}-, liczył onych Bank koieynu bli­
sko 9,000,000 w zastępstwie swych własnych bi ­
letów. Przedsięwzięcie to tyle rozważne, ile uży­
teczne,  silnie przyczyniło się do tego stanu po­
myślności i kredytu,  k tóry  do ley pory iuż mo­
że stawił  Bank w możności uzupełnienia kapi ta­
łu,  Dekretem Nayiaśnieyszego PANA zakreślone­
go, to iest do trzydziestu milionów , a zatem w 
lakiem położeniu, wszystkie zyski i superaty Ban­
k u  stały się własnością skarbu publicznego ; a ta 
zamożność, będąc własnością narodową, przemawia 
u  narodu za Benkiem Polskim.

Lecz iako Członkowie Izb Prawodawczych 
nie mogliśmy zataić, iż nie widząc wielkiey xięgi 
d ługu kraiowego otwar tey,  nie mogliśmy przy­
stąpić do wypełnienia tey części działań,  która 
iest nieodłączną od attrybueyi  Kommissyi umo­
rzenia długu kraiowego, i wyraziliśmy życzenie, 
ażeby nasze wierzytelne obliczenia zamknięte, 1 
w obieg tak poza granicą,  iak i w kram oddane 
zostały, co tym sposobem ustali kredyt  publiczny 
na niewzruszalney konsty tucy yney podstawie, ia- 
ko rekoymi tey trwałości,  którą kredytowi zape­
wniają narady obudwóch izb, przez Nayiasniey- 
szego PA N A  sankcyonowane.

Wyrazi ła  również Kommissya życzenie w 
duchu dobra publicznego:

1) ażeby fundusze instytutów publicznych by­
ł y  oddane iey pod ten sam dozor, iaki  ley po- 
ruczony iest nad depozytami;

2) ażeby Bank Polski był postawiony w mo­
żności spiesznego przyyścia w pomoc ziemianom, 
iako klassie tak poważaney w towarzystwie,  któ­
ra prawie  sama brzemiona onego dźwiga;  pomoc 
zaś t a ,  iest tem koniecznieyszą , gdy się zwazą 
trudności,  iakim ulega odbyt ziennoptodow; a ztąd 
Kommissya wyraziła życzenie, ażeby w rozwinię­
ciu art.  17 postanowienia Królewskiego z doia 
2Q stycznia 1828 roku zbudowane były składy na 
korzyść Banku, w którychby właściciele mieście 
mogli swoie płody, i na tego rodzą,u rękoymię 
pobierać U  zaliczenia, k tóre  dla nich są niezhę- 
dnemi do korzystania ze swych kapitałów.

Na ra p p o t t  ten i na przedstawienia nim o- 
bjęte,  Nayiaśnieyszy PAN oznaymić łaskawie ta-

czył przez Ministra Sekretarza Stanu swoię wd* 
lę w wyrazach nas tępuiących:

„Iż Nayiaśnieyszy P A Ń  uyrzał  z równetn za» 
dowoleoiem pieniężne korzyści w tak k ró tk im  
przeciągu czasu ot rzymane,  iako i dobroczynny 
wpływ tey instytucyi na przemysł,  handel i kre­
dy t  publiczny: iz J ego C es a rs k o- K r ó l e w s k a  Mość 
podziela życzenie Kommissyi,  ażeby rozrachunki  
KrÓlewstwa, w kra iu i za granicą ostatecznie w 
iak naykrótszym czasie uregulowane bydź mogły, 
a świeżo wydane postanowienia, w skutek srzod- 
kow w rapporcie Kommissyi proponowanych,  bę­
dą, iak o tem Nayiaśnieyszy PAN~ nie wątpi ,  nay- 
chlubnieyszą dla niey nagrodą.”

Mam zaszczyt złożyć JO.  Xięciu  M in is t ro ­
wi Przychodów i  Skarbu w kopii tak r eppor t  
iak i odezwę dopiero wspomnioną.  Pierwszy iest 
dowodem tey troskliwości,  k tórą  Kommissya ia­
ko z obu izb złożona, dla wszystkich rękoymi na­
szych na pierwszym względzie mieć musiała; d r u ­
ga zaś iest dowodem zadowolenia Królewskiego,  
oraz dowodem, iż troskliwość Kommissyi ,  uwagę 
Nayiaśnieyszego PANA zwróciła.

Szanowni Mężowie! wytrwała  gorliwość wa­
sza w pełnieniu tey, że tak rzekę,  drażliwey służ­
by, rozszerzy i ustali okres korzyści dla k r ®iu? p°"* 
równyw aiąc  on swóy stan maiątkowy,  tem £y wiey 
i skwapl iwiey oceniać będzie nasze działania. Co 
do mnie, czuię prawdziwą przyiemność , iż w  
zastępstwie Prezesa publicznie wyrzec mogłem 
w imienin Kommissyi  tę zaszczytną prawdę,  k tó­
rey  i Xiążę Minis t rer  i Bank  Polski  ze wszech 
miar stali się godnymi

F  R А Я С T A.
P a ryŁ  dnia  16 września,

JBir&a p a ryzka . Pięć od stą, g4  fr. 8 5 ; Trzy  
od sta, 6 5  fr. 5o; Pożyczka królewsko-hiszpańska,
38| .

Izb a  D epu tow anych , posiedzenie d. 11 w rze­
śnia. Izba słuchała czytania wniosków. P .^B en­
ja m in -C o n st ant i P. Boissy-cF A n g la s , tudzież rap-  
por tu  'kommissyi petycyyney.  Wniosek V. B . 
C onstant w tych słowach zawarte:  1) W ol no iest 
każdemu obywatelowi zaymować się professyą d r u ­
karza i księgarza, bez potrzeby starania się na 10 
pozwolenia,  i bez żadnych więcey formalności,  
prócz oświadczenia przezeń uczynionego merowi 
swoiego okręgu, з) Wszystkie rozporządzenia pra­
wodawcze, obowiązujące do otrzymania pozwole­
nia albo przywile iu na zaymowanie się rzeczone- 
rai professyarni, są i zostaią zniesione. 3) Rozrzą­
dzenia prawa z dnia 21 października i 8 i4 , wzglę­
dem- dru ka rn i  tajemnych,  są ut rzymanę."— W n io ­
sek P. Boissy-d'JA n g la s  zawiera t rzy  ar tykuły  na­
stępujące: A r t . /) P rawo  11 września 1807 iest 
zniesione. 2) Jeżeli zasługi znamienite wielkich 
urzędników,  iakiemi są ministrowie i marszałko­
wie Francyi ,  będą miały prawo do nagrody naro- 
dowey , i ieżeli położenie ich fortuny uczyni to 
potrzebnem, może bydź przyznana im, ich wdo­
wom i dzieciom ich, pensya, która nie ma prze­
chodzić 10,000 fr. w zupełności. Prośba o każdą 
pensvą podana będzie do izb i roztrząsana tak,  
iak proiekt  do prawa; zapisanie na skarb publ i ­
czny ma bydź podług form przyjętych.— Rozwi- 
nienie obu tych wniosków odłożono do przyszłe­
go poniedziałku.

_  Król ,  d. 9, na audyenoyi prywatney,  przyy-  
mował jenerała barona F a g e l% posła nadzwyczaj ­
nego i ministra pełnomocnego N. K .  J .  Nider landz­
kiego, k tóry  złożył J . K . M .  bsty sxvoiego Monar­
chy,  upoważniające go w tey  dostoyności.

__ Hrabia  M u lin en , poseł nadzwyczayny 1 m i ­
nister  pełnomocny K .  J .  Wirterubeiskiego,  został 
nanowo akkredytowany przy Królu  F r a n c u z e m .

—. Izba deputowanych przyięta d. i 5, większo­
ścią 229 głosow przeciwko 8, proiekt do prawa,  
względem rocznego kontyogensu do woyska.

__ Doniesienie jenerała ClauseU z A lg ie ru  pod.
8 września,  wychwala  dobry duch,  panuiący w-

, woyskuj takoż i pomiędzy o f ice rami , k toray spie-



śmie wzięli się do wykonania przysięgi Królowi . 
Wszelkie nieukontentowanie w woyskn zginęło, 
a stan zdrowia codzień się polepszał. Jene ra ł  
Clausel potrafił  z A rabów  Z uareskich , naybitniey- 
azyoli i nay wiernieyszych z Arabów-Atrykańakich,  
uformować korpus: spodziewał się > że w  r y c h ­
łym czasie użyie go do czynności* Pewny oddział 
woysk niezwłocznie ma wyiechać z Tulouu do A U  
g ie ru , dla zastąpienia tam naszych strat.

— P. P e r s il , deputowany,  został mianowany dy­
rektorem ieneralnyrn poczt.

— K r ó l  mianował kommissyą do zarządu do­
brami  swoiego syna, xięcia cPА ит аіву  sukcesso- 
ra  po xięc iu  B ourbon , również ustanowił admi- 
nist racyą dóbr swoiego domu.

— Postanowienie królewskie,  ogłoszone w  M o ­
nito rze  d. 16, zwołuie kollegium wybiercze K o r ­
syki  na 17 listopada, dla wybrania dwóch d epu­
towanych^ drogie postanowienie zwołuie kołlegi- 
um wybiercze departamentu Mozelli na 21, i kol- 
legium departaraenfu Var na 28 października.

— P.  F lorim ond d 'A u d i f f r e t , dyrektor  wiel-
kiey księgi długu publ icznego,  mianowany iest 
radcą stanu nadzwyczaynym,  z upoważnieniem na­
leżenia do posiedzeń rady.  ^

— Monitor  donosi, że jenerał  B ellia rd , powróf  
cił  d. l 4 z W ie d n ia , i przywiózł  listy własno­
ręczne Cesarza Austryackiego do K ró la  i K ró -  
Jowey Francuzów.

— R appor t  o stanie F r a n ę y i , czytany na izbie 
deputowanych,  nie uczynił  zadosyć oczekiwaniu 
powszechnemu,  z przyczyny,  iż nie obeymuie wy­
darzeń iuż wiadomych, i nie czyni wzmianki o p rz y ­
kładaniu się4 zb,o stosunkach naszych zewnątrz,o za­
mieszkach w Belgium , o stanie krytycznym han­
dlu, o fcmnieyszeuiu przysałem budżetu,  ani o przy­
szłych^ rełortnach praw.

— Sprawa członków kommissyi zecerów i pres- 
serów typograficznych,postanowiona w liczbie pię­
tnastu , była sądzona d. i 4 w sądzie policyi po- 
p rawc tey ;  obrońcą ich był  P .  L u c a s , i wszyscy 
zostali uwolnieni.

— Minister  woyny, jenerał  G erard , który ,  ró ­
wnie iak i P. D upon t, minister sprawiedliwości,  
nie przyiął  zwyczaynego wyznaczenia 26,000 fr. 
na koszta installacyi,  również odmówił  przyjęcia
4o,ooo fr. iako marszałek.

— Admira ł  D uperpę , mówią, ze miał  w y p ł y ­
nąć do Francyi  d. 8 t. m.

P a r y ż  d. ig  w rześnia.
B ir z a  p a ryzka . P ięć  od sta, 92 fr.  5o; t rzy  

od sta, 63 fr.  5o.
— Xiążę T a lleyra n d  miał d. 17 audyencyą u  

Króla;  część jego orszaku wyjechała iuż w d ro ­
gę do Angl ii  d. 18.

— H r .  L obau  powróci ł  do P a r y  l a  z l istem 
własnoręcznym N. K .  J.  Pruskiego.

—- H r .  A lexa nd er  de Lahorde  mianowany iest 
nadzwyczaynym radzcą stanu.

— Xiążę Rorigo  (Sayary) od ki lku dni  p rz y­
b y ł  do P a r y ż a  z powrotem ze PTloch, gdzie by ł  
zamieszkał z familią przed piętnastą prawie mie­
siącami. Pros i ł  i ot rzymał  audyencyą u króla.

-— Półkow nik  margrabia B a r tille t  przybył  do 
P a r y ż a , i przywiózł  sztandary i chorągwie,  zdo­
byte  na nieprzyjacielu w wyprawie  afry kańskiey.

— P ,  R ossin i przybył  d. 19 do P a ry ża , po ca- 
łorocznem prawie oddaleniu się z tey stolicy.

— Galerya  J.  K .  W .  Xięż ny  JBerry, ma bydź 
sprzedaną.

— E x  minist rowie często są badani  w  F incen - 
nes’, wszyscy są dosyć dobrego humoru,  wyjąwszy 
P .  C hantelauze. W i d z ą  się oni z sobą tylko pod­
czas obiadu.

— Pięćset  osób, skazanych na galery za w y ­
kroczenia polityczne, ot rzymało wolność.

— Na komorze tulońskiey skonfiskowano dwie 
skrzynie z rzeczami  kosztownemi,  pochodzącemi 
ze skarbcu kazaubachskiego, a między któremi  
znaydował się portfel  iedwabny, zawieraiący ak ­
ta dyplomatyczne w różnych językach; kapitan  
okrę towy wyznał ,  iż te skrzynie ot rzymał od P.  
A rthely  oficera ordynansowego hrab.  B o u rm o n t .

— D. 11 Spokoyność w N ism es , zupełnie zo­
s tała przywróconą,  i widowiska otworzone.

— Pomiędzy regimentem szwaycarskim w  N e ­
apolu. a regimentem jednym gwardy i  królewskiey 
przyszło do bitwy: w pierwszym było  27 zabi­
tych,  a 19 ranionych,  w drugim 16 zabitych,  a 
21 ranionych:  oba te regimenta zostały wystane 
ze stolicy.

— Przez  postanowienie ra d y  królewskiey 0- 
świecenia publicznego, lekcye filozofii dawane 
będą wyłącznie po francuzku. Uczniowie w  p e ­
wnych  czasach bęclą pisali zadane rozprawy:  ar -  
gumentacye w  ięzyku łacińskim są zniesione. 
Nagroda honorowa z filozofii z korzyściami do 
niey przywiązanemi , przeniesiona iest z dysser-  
tacyi łacińskiey na dyssertacyą f rancuzką.

— P. Sieyesy dawnieyszy cz łonek dyrektorya-  
tu,  prz yby ł  do P a ryża :  ma więcey 80 lat  wieku.

__ Donoszą z Liw urny, źe dey algierski wkrótce
ma zupełnie osiąśdź w tem mieście handlowem.  
Dwa domy wieyskie,  za bramą kapucyńską po­
łożone, są dla niego naięte. («7. d. S . P .)

N i d e r l a n d y .
В ги х е ііа  dnia  w rześn ia ,

R ada rejeucyi tuteyszey stolicy ogłosiła d. 
11 odezwę, w którey uwiadamia o postanowieniu 
swoiem przykładania się do uformowania kom­
missyi bezpieczeństwa publicznego, obowiązaney 
do zabezpieczenia ut rzymania dynastyi,  do u t rzy­
mania zasady odłączenia północy od południa,  i 
obmyślenia śreodkow potrzebnych ku  dobru h a n ­
dlu, przemysłu i porządku publicznego.

— Mieszkańcy miasta G andaw y , uchwal i l i  
podanie do Króla adresu przeciwko proiektowi  
rozłączenia. Izba handlu i fabryk w Antwerpi i  
podobnąż zrobiła uchwałę.  Mieszkańcy Am sterda ­
mu i Luxemburga  przeciwnie są za rozłączeniem.

— Flandrya ciągle iest spokoyną; w  wielu 
miastach i gminach czuwaią nad utrzymaniem po­
rządku i bezpieczeństwa własności. Jeżeliby oko- 
liczoości tego wymagały,  mocne oddziały woy- 
ska poszłyby na obronę obywateli  spokoynycli i 
dobrze myślących.

— Spokoyność była zamieszaną w  Tournay$  
lecz rychło  została przywróconą,  dzięki usiłowa­
niom gwardyi  mieskiey.

— J. K.  W. Xiążę O ranii, P, A. G eelhand , 
podpółkownika gwardyi  mieskiey antwerpskiey,  
mianował swym adjutantem.

—  Wiele  upadłości zaszło w L ille , R o u b a ix t 
Tourcoing  i w innych miastach pogranicznych.

— Mowa na zagaieniu stanów jeneralnych 
sprawi ła  wielkie wzruszenie w narodzie. Depu­
towani  różnych oddziałów gwardyi  mieskiey i 
kommissyi bezpieczeństwa, zawczora się zgroma­
dzili , pod prezydencyą barona Hoogoorst, i po­
stanowili  posłać do deputowanych prowincyy po­
łudn iowych  na stany jeneralne poselstwo, zapra­
szając ich, ażeby prosi ły rządu , iżby zaprzestał  
postawy zbroyney i nieprzyiacielskiey przeciwko 
narodowi belgickiemu, a co sprowadzi pokoy i nie 
dopuści woyny domowey. Została wyznaczona de- 
putacya dla zaniesienia tego poselstwa do H a g i.

— P. F. De Secus, nie przyiął  mianowania 
siebie na członka kommissyi bezpieczeństwa; P. 
Ѵ іІа іпХ .I V  został wybrany na iego mieysce. Xią-  
żę de L ig n e  również oświadczył, że iego stosun­
ki względem A u s tr y i  nie pozwalają mu bydź człon­
kiem tey kommissyi. Niewiadomo ieszete , czy 
xiążę U rsel przyiął  nominacyą.

H aga d. 17 września.
D. i 4 wieczorem, wystrzały działowe 101 r a ­

zy) obwieściły w tey rezydencyi,  obrząd ślubu J.
K.  W .  Xiężniczki M a r y a n n y  г J. K .  W .  Xiążę- 
ciem A lb er tem  P ruskim . W i e l u  cz łonków s ta­
nów jeneralnych mieli zaszczyt znaydowania się 
na tym obrzędzie uroczystym. Z okoliczności tego 
szczęśliwego wydarzenia» K r ó l  przeznaczył 10,000 
flor.  na ubogich tuteyszego miasta — Xiążę F r y ­
d eryk  N iderlandzk i wyiechał  nazajutrz do głó* 
wney swoiey kwatery  w Antwerpi i-



— Druga izba stanów jenernlnych zaymowa- 
ła się d. i£ obiorem t rzech kandydatów гя urząd 
prezydenta; obrała PP. y sn  Toulon , M. C lifford  i 
Wi. Согѵег H oo jt\ ten ostatni został przez Króla 
mianowany prezydentem. Na sesyi d. »5, i ,ba wy.  
zpaczyła kommissyą do ailressu w odpowiedzi na 
mowę królewską. Prezydent  wniósł polem odnieść 
do sekąyy poselstwo królewskie względem rozwa­
lenia potrzeby odmian w instytucyach nsrodo- 
wych,  P. J)unhetr~Curtius podawał, z tey okolicz­
ności wyznaczyć koinmissyą z mciii członków, zło­
żoną w połowie z członków prowincyy południo­
wych,  a w poło wie z członków prowincyy północ­
a c h  * prosił,  aby podanie iego było odesłane do 
sekcyy, co tez przyjęto. P. D W m alins, dopraszał 
się , ażeby poselstwo królewskie było wzięte do 

^rozwagi w sekc jach p ie rw ie j ,  nimby się zaięto 
wnioskiewz P. D. Curtiusa\ izba zgodziła się na to,

—5 Zapewniają,  że Kró l  miniował  P.  van  
M aanen  ministrem stanu i prezydentem naywyż­
szego t rybu nału  w B r iiie lli ,

— Jenera ł  C ort-H eiligers ^nayduie się te ­
raz ze znacznym korpusem pomiędzy L eo d yu m  i 
JLovanium. J ene rъ\ łlo w en  zosiał mianowany do- 
wódzcą w M ons} a jenerał  Georgeś dowódzcą w 
Y pres.

— Mówią , ze PP.  Celles de S ta ssa rt  i de  
B ro u ckere , wyjechali z tute>szey rezydencyi; o 
statni, równ ie ,  iak i P. Gerlach , mieli zawczora 
andyencyą u Król». (7 . d . S. P.)

p r z y s z ł e j  o liło h ro w ey  k a d e n c ji  o s ta te c zn ie  
ro z są d zo n ą  b ę d z ie , je s z c z e  r a z  je d e n  o s ta tn i  n i­
n ie js z y m  o b w ieszcza ją  i  p o w o łu ją , że  k to k o l­
w ie k  s ą d z i  s ię  b y d ź  su kcessorem  w sp o m n i o-> 
ń e j  J o h a n n y  z  S t r y j  eńskich  K lim a s z e w s k ie j  
i  ro zu m ie  m ie ć  ja k ie k o lw ie k  p ra w o  lub p r e  ­
te n s ją  d o  sp a d k u  p o  t e j ż e  K lim a sze w sk ie y  , 
i i b y  d o  p o w y ż e j  w yra żo n eg o  S ą d u  s ta w a ł , i  
r z e c z y  s w o je j  d o w o d z ił .a lb o w iem  S tr y je ń s c y  i  
d a ls i  w y ż e j  w yszc zeg ó ln ien i n iech ybn e p r z y ­
są d zen ie  sobie W zm ia n k o w a n e j d e p o z y ta ln e y  
su m m y  w  p r z y s z ły m  m ies ią cu  p a źd z ie rn ik u  
o tr z y m a ją , a za  p r z y s ą d z e n ie m  w k ró tc e  i  s a -  
m ę w y p ła tę  t e j ż e  su m m y  u z y s z c z ą —  B ia ły ­
s to k  18З0 w rze śn ia  /  d n ia .

L u d w ik  S a w ic k i A d w . S . G ł. B ia ł .  ja k o  
P le n ip o te n t.

W o ln o  d ru k o w a ć . T F  W i ln ie  2 4  w rze ­
śn ia  18 3 o. M ic h a ł O czapow sk i C enzor.

P o z e w .
* N iż e y  p o d p isa n y  w  im ien iu  T F IF . P a  - 

w ła  b. M a jo ra  W o j s k  P o ls k ic h , K a ro la  Z y ­
g m u n ta  K o m m issa rza  O bw odow ego M ła w ­
sk iego  b ra c i S try je ń sk ic h , C ię c ia  A d a m a  W  o 
r  orneckiego P ó ł  ko w n ika  G w a rd y i R o ssy  у - 
sk ie y , B o g u sła w a . S ta n is ła w a  iJ a k ó b a  b r a ­
c i  M ik u h czo w , fF u w r  zyń ca  P u l  kam  er a , K a -  
z im ir y  K a m iń sk iey , S te fa n a  i  K a ro la  G ro t- 
ko w sk ich  i  K o n sta n cy  i  z  G ro tk o w sk ich  K o ­
p y  c k ie y  z a w ia d a m ia  , i ż  w y ra że n i d o p ie ro  
m a ją  ja k o  sukcessorow ie  Joh a n n y  z  S t r y j  eń ­
sk ich  w p r z ó d  Z a g rzew sk io  у p o ty m  K lim a ­
s z e w s k ie j  w  S ą d z ie  S z la ch ec k ie y  O piek i B ie l­
sk iego  i  B ro h ick ieg o  P t  ów  z  su kćessoram i 
Ignacego  K lim a szew sk ieg o  d a w n ie j  d z ied z ica  
B ia ła s z e w a  s p r a w ę  o w ła sn o ść  su m m y rub. 
s r e b r . 2 ,820  k o p . 4 o l  c z y n ią c e j , w  d e p o zy ­
c ie  S ą d u  G łów n ego  B ia ło sto ck ieg o  zn a yd u -  
j ą c e y  s ię , a  na  s a ty s f a k c ją  w n io sk o w e j J o ­
h a n n y  K lim a s z e w s k ie y  i  z a p is o w e j  {na B ia -  
ła sze w ie  n ieg d yś  o p a r te j ) su m m y у p o słu g u ­
j ą c e j  lubo  z d ś  p e w n a , i ż  te  d z ia ła ją c e  oso­
b y  is to tn e  m i są  su k ćesso ra m i J o h a n n y  K l i ­
m a sze w sk ie y  z  3 ch ro d zo n ych  j e y  b ra c i J a ­
n a  у S ta n i s ła w a , i B o g u sła w a  S t r y j  eńskich , 
o ra z  z  s io s tr y  j e y  T e re ssy  G ro tk o w sk ie y  p o ­
c h o d zą c y  , że  p r ó c z  nich n ie  m a w ięcey  ż a ­
d n ych  su k ceso ró w , d la  u ch ylen ia  je d n a k  w sze l­
k i e j  w  t y m  w z g lę d z ie  w ą tp liw o ś c i , p o m im o  
k ilk u  u p rzed n io  w yd a n ych  ju ż  p r z e z  G a z e ty  
za p o zw o w  p o  m n iem a n ych  su kcessorów  lub  
p r e te n s o r o w  do  sp a d k u  po  r z e c z o n e j J o h a n - 
n ie  z  S t r y j  eńskich  K lim a s z e w s k ie j  u b iegać  
s ię  m o g ą cy  chi i  p o m im o  o d b y ty c h  ju ż  k ilku  
te rm in ó w  r o z p r a w y  , g d y  ta  n ieza w o d n ie  na

S ą d  E x d y w iz o r s k i.
5 Roku i 8 5 o miesiąca 7bra 12 d n ia ,  Sąd 

*1 axa to rsko-E xdy  wizorski na maiętność Dauzo- 
§1ГУ * dalsze fundusze W .  A lexaodra Bystra ma 
Porucznika ustanow iony, kontynniac od dnia 
0 ybra tę konkursową sp ra w ę :  gdy z rocyi 
przewłoki ze strony k redytorow  doświadczo­
n y ,  w dniu powyższym słuchał wniesienia 
massy o przedsięwzięcie śroakow  koniec roz- 
p raw y zblizaiąeych; przeto postanow ił da G a ­
zety Knryera  Litewskiego, te ostateczne prze­
słać ogłoszenie, ze w dniu s 5 ybra idącego r o ­
ku, sprawę do namowy weźmie i na niestawa- 
lących k rcdytorów  wieczną zapisze araissyą. D a ­
no iako wyżey, w Poniewieża.

J<m Olechnowicz Ziemski Upit. i Exdy . 
Prezes.

Sędzia Ziemski i E x d y  w. Eydryzie wieź.
Sędzia Ziem. i Exdyw izor F ioryan W e -  

reszczyński.

N o w e  d z ie ła .
Ъ Oddział trzeci O BRA ZOW  DOMOW EGO 

POŻYCIA, zawierający romans MISS BUHNEY 
pod ty tu łe m : E W E L I N A  CZYLI W YY SCIE 
M ŁO D EY  PANNY NA SC EN Ę ŚW IA TA , w y­
szedł iuz z d ruku. Dzieło to, będąc iuż w w ielu 
cudzoziemskich ięzykach w ydaw ane i wszędzie 
przyymowane z zadowoleniem, każe się też spo­
dziewać wydaw cy przekładu teraźniejszego ze 
i w ięzyku polskim będzie pożądane. Romans 
ten zawiera cztery tomy in-12 drukiem  nowym.

Cena na papierze pięknym r. sr. 5 kop.
—  —  zwyczajnym —  2 — 5 o.

P P . Prenmne rato rowie odbiorą swe exem- 
plarze w xięgarui wydawcy.

Th. Gliicksberg Typograf Cesarskiego W i-
lon. Uniwer.

Dozwala się drokow ać. W iln o  18З0 d. 14 
wrześ. Cenzor L . Borowski.

\ ---------------

Pozwolono drukować. Z  polecenia J ł V  Litewskiego W ojennego Gubernatora.
Jn d rzey  Blicharski R zeczyw isty R adca  S tanu  i K aw aler.

w  D rukarni R edakcji.
d o d a t e k


